
K R A K  U  S.

C Z W A R T E K  i 4 L U T E G O , 1822. N U M E R  55 ,

K r o n i k a  N a r o d o w a .

R o k u  967. M ie c zy s ła w  I . C h rześc ija n in  zwycięż** 

sław nego , W  i g.in .a n  a , k tó r y  b ro n ią c  się  do ostatnie

go n a p lacu  ch w a ły  , odesłał inu  sw o j o ręż z  tem i s ło «  

w y ,  da o dn o sićiela  p o w ied zian em i : ”  N ie ś  g o  P an u

, ,  tw o je m u , na zn a k  zw y c ię z tw a  nad em ną ! „  -  to p o s i e 

d z ia w sz y  .skonał.

N O  I V  O Ś C I  K R A  K O  I V S  K I E .

D ziś m ięd zy go d zin a  9- i 10. zrana, zajął się ogień  w  mie-**'. 

Ś c ie , lecz  w  10 m inutach p rzytłu m io n y został.

D zis ie jszy  tłu sty  c zw arte k , a po naszemu w  K rakow ie; Com^- 

ber, jest dniem  zabaw  dla w szystkich . R e d u ta ^ b a js  , b a lik i, zaba

w y  o b yw ate lsk ie , napełniają afiszam i ro g i u lic ;  •‘— przekupki nasz© 

krakow skie , lubo w  skrom nej c ic h o śc i, o b c h o d z ą  jednak pam iąt

kę daw nych  uciech. ( P a tr z  tom  I .  P s z c z ó łk i  z a  rok  1819.^

W  S o b o tę  16 b. m. zn o w u  będzie P ik n ik  w  salonie letn im  

K rzyżan o w sk ieg o . Zaczn ie się o sam ej god zin ie  Smej n iezaw o

dnie. O so b y  do te j zabaw y n ależą ce , raczą zaw czasu posłać p o



feilety do •właściciela d o m u , gdyż p rzy  w n ijściu  sprzedaw ane 

Siiobędą.
M  O  D  Y .

K o lo r  ró ż o w y  ciągi© w  m odzie . S zp en cerlczsu k n i©  stro jn ej 

jpowinny być żyw eg o  k o lo ru  ró żo w eg o  w  śrzo.n b ia ły , to  jestp 

rja podobieństw o śrzonu k tó ry  o sia d a , dajm y na to ; na fn tra ch s 

W ąsach , fa w o rytach  , podczas tęg iego  m rozu. —  iSTapelusze czar

n e  atłasow e s pióram i kapłoniem i teg-oż k o lo r u , są praw ie najm o

dniejsze. Sukn ie b ia łe ,  w  srebrne c ę tk i, z turkusow ym i w  p otró j 

fa lban am i, bukietam i a k ło só w  b ia łych  i n iezapom inajko w , po 

w ierzch u  upinanym i. 5$ p ociech ą dla nas donosim y,, że  takż© 

P szczó łk i zaczynają się p rzyczep iać do u b iorów  dam skich tego r o 

d za ju , rzucane zam iast c ę t e k -  i notąbene  także srebrne. -— M ęż

czyźn i ubierają się czarno 5 kam izelki aksam itne , z ponsow ym ś 

chusteczkam i p n iep rzestały to w arzyszyć m odnisiom .

N 0 7 -R0 S C I  Z A G R A  N ICZN JE.

G r e c y  a .. Z n o w u  w  ostatnich dniach G rudn ia  r . b . odnie-; 

śli G recy  z w y rię ztw o ! Z. w zm o cn io n ym i siłam i ru szy li T u r c y  na

p rzó d  dla opanowania M orei. ZJTisses / k tó re g o  dzis' so w ią  L eo n id a 

sem ,•  p o b ił barbarzyń ców  na g ło w ę. G d zie  daw ni G re c y  podzi— 

V<ięni© świata p ozysk iw ali dla oręża  s w o je g o , tam ich  n astęp cy  

godnie ods'wieżają pam ięć s ła w y  sw ych  przodków'. T erm o p ile  są w  m o cy  

U lisse sa ; a c o d z ie n n e  od bierając z  g łębi kraju p o s iłk i, d rogo o p ła 

cać każe T u rk o m , każdy przystęp do tych  m iejsc starożytności! Zew sząd. 

W o jo w n icy, z bronią f  zapasami pieniężnym i grom adzą się do M órei. —  

N ie m c y  dotąd celu ją  sprzjrjaniem spraw ie H eJanów. —  P ew ien  dom  

h an d lo w y  grecki w  P etersburgu, w y sła ł dw a o k rę ty  z  p otrzebam i 

w ojen nem i dó M orei. Dom . h an d lo w y także grecki Jr a iv a ch i 7 

3 oo,ooo rubli p osłał do G re c y i na ulepszenie stanu flo tty . — O czekują 

z  riiećrerpliw ością G recy  w yptyn ien ia now ej flo tty  tu reckiej z D a r  ~ 

d an elló w  , aby na nią u derzyć i zn iw eczyć ostatnie u siło w an ia  P o r 

t y . —  W  K onstantynop olu , vvie.lkie zam ieszania spraw ują, n iepom yśl

n e ciągle d la  T u rk ó w  w iadom ości z P elop on ezu, —  X ią że  ■ K a n -  

takuzen , ma w yraźn e  zlecenie  od K ongressu , błagać Cesarza 

Brossvi o w zg lę d y  dla sw ojego n ieszczęśliw ego n arodu., (  G Ę .i -


